
Netanjahu  obiecuje  „otworzyć
bramy  piekieł”,  jeśli  Hamas
nie  uwolni  wszystkich
zakładników

Premier Izraela Benjamin Netanjahu oświadczył w niedzielę, że
Izrael „otworzy bramy piekieł” przeciwko Hamasowi, jeśli grupa
bojowników  nie  uwolni  wszystkich  pozostałych  zakładników
przetrzymywanych w Strefie Gazy.

Ostrzeżenie to padło podczas głośnego spotkania z sekretarzem
stanu USA Marco Rubio w Jerozolimie, gdzie obaj przywódcy
podkreślili „wspólną strategię” mającą na celu rozbicie Hamasu
i  uwolnienie  zakładników.  W  międzyczasie  prezydent  Donald
Trump dolał oliwy do ognia, mówiąc Netanjahu, aby „robił, co
chcesz”,  aby  rozwiązać  kryzys,  co  zdaniem  krytyków  może
jeszcze bardziej zdestabilizować region i zaostrzyć katastrofę
humanitarną w Strefie Gazy.

We wspólnym oświadczeniu Netanjahu i Rubio podkreślili swoje
zaangażowanie  w  wyeliminowanie  militarnych  i  politycznych
wpływów  Hamasu  w  Strefie  Gazy.  „Wyeliminujemy  potencjał
militarny  Hamasu  i  jego  polityczne  rządy  w  Strefie  Gazy.
Sprowadzimy wszystkich naszych zakładników do domu i upewnimy
się, że Gaza nigdy więcej nie będzie stanowić zagrożenia dla
Izraela”.  Izraelski  przywódca  podkreślił,  że  uwolnienie
wszystkich zakładników, w tym szczątków tych, którzy zginęli w
niewoli, pozostaje najwyższym priorytetem.
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Rubio,  podczas  swojej  pierwszej  regionalnej  podróży  jako
sekretarz  stanu,  powtórzył  postanowienie  Netanjahu,
stwierdzając, że Hamas „nie może być kontynuowany jako siła
wojskowa lub rządowa”. Dodał, że „tak długo, jak istnieje jako
siła, która może rządzić lub jako siła, która może zagrażać
poprzez  użycie  przemocy,  pokój  staje  się  niemożliwy.  Musi
zostać wyeliminowana”. Komentarze te pojawiły się, gdy kruche
zawieszenie  broni  między  Izraelem  a  Hamasem  balansuje  na
krawędzi upadku, a druga faza negocjacji – mająca na celu
uwolnienie dziesiątek pozostałych zakładników – jeszcze się
nie rozpoczęła.

Kontrowersyjna  wizja  Trumpa  dla
Strefy Gazy
Spotkanie podkreśliło również kontrowersyjną rolę prezydenta
Trumpa,  który  poparł  twarde  podejście  Netanjahu.  Trump
powiedział  dziennikarzom  w  niedzielę,  że  poinstruował
Netanjahu,  by  „robił,  co  chcesz”,  jeśli  Hamas  nie  spełni
żądań.

„Moje oświadczenie brzmiało, że muszą wrócić” – powiedział
Trump,  odnosząc  się  do  zakładników.  „Powodem,  dla  którego
złożyłem to oświadczenie, było to, że powiedzieli, że nie
zamierzają  dostarczyć  …  ludzi,  których  powiedzieli,  że
zamierzają dostarczyć, że zgodzili się dostarczyć”.

Poparcie  Trumpa  rozciąga  się  na  jego  radykalną  propozycję
ewakuacji  ponad  2  milionów  Palestyńczyków  ze  Strefy  Gazy,
przebudowy  terytorium  pod  kontrolą  USA  i  ostatecznie
umożliwienia  mieszkańcom  powrotu.  Plan,  który  Netanjahu
pochwalił  jako  „odważny”  i  „wizjonerski”,  został  szeroko
potępiony  przez  arabskich  przywódców  i  organizacje  praw
człowieka, a Organizacja Narodów Zjednoczonych określiła go
jako „równoznaczny z czystkami etnicznymi”. Egipt i Jordania,
kluczowi  sojusznicy  USA  w  regionie,  wprost  odrzuciły
propozycję,  odmawiając  przyjęcia  napływu  palestyńskich



uchodźców.

Podczas gdy Netanjahu i Rubio przedstawili swoją strategię
jako niezbędny krok w kierunku pokoju, krytycy twierdzą, że
działania  Izraela  grożą  dalszym  zaognieniem  napięć  i
utrwaleniem  cyklu  przemocy.  Piętnastomiesięczna  wojna  w
Strefie  Gazy  pozostawiła  już  znaczną  część  terytorium  w
ruinie, a ponad 48 000 Palestyńczyków zostało zabitych, według
władz medycznych zarządzanych przez Hamas. Wznowienie działań
wojennych mogłoby nie tylko zagrozić pozostałym zakładnikom,
ale  także  pogłębić  kryzys  humanitarny,  przy  niewielkiej
gwarancji osiągnięcia deklarowanych przez Izrael celów.

Ze  swojej  strony  Hamas  oskarżył  Netanjahu  o  sabotowanie
zawieszenia broni, wskazując na niedzielny izraelski nalot, w
którym zginęło trzech policjantów w pobliżu granicy z Egiptem.
Grupa nazwała atak „poważnym naruszeniem” rozejmu i ostrzegła,
że  takie  działania  podważają  wysiłki  na  rzecz  uwolnienia
zakładników.

Droga naprzód czy ślepy zaułek?
Ponieważ region przygotowuje się do kolejnej fazy negocjacji,
stawka  jest  wysoka.  Retoryka  Netanjahu  i  Rubio  sugeruje
gotowość do eskalacji konfliktu, jeśli Hamas nie podporządkuje
się, podczas gdy poparcie Trumpa dla działań Netanjahu rodzi
pytania o rolę USA w kryzysie. Podejście Izraela grozi dalszą
alienacją  społeczności  międzynarodowej  i  utrwaleniem  cyklu
przemocy, który nęka region od dziesięcioleci.


